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A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. -  
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16—18 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

P renum erata roczna z dostaw ą do domu wynos> 
8 z ł., kwartalna 2 zł., bez dostawy do domu rocznie 5 zł., 
kwartalnie i '3 0 z ł .  Cena numeru pojedynczego 10 gr . — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). P re­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

Czy byłeś na Mszy św.?
Czy wpłynąłeś na drugich, by poszli na Mszę św.?

PO PIERWSZEM PÓŁROCZU.
Rozmaite przyniosły dzieci świadectwa, 

a ja k ^ ię  dzisiaj m ó w i: wykazy cenzur. N ie­
jednakow e też panują uczucia. Są okrzyki 
radości, objaw y du my  i są  p iac ie ,-n a rzek a­
nia, oburzenia, p rzygnębienie i t. d.

Jęjyj dziecko przyniosło  do-bfe św ia­
dectwo, nip sadzajm y go na tronie, b ły­
szczącym  od pochw ał i uw ielb ień^  bo w y­
pełniło tylko swój obowiązek wobęijęSBojga 
i rodziców. Do teg-ęf. obowiązku ma się po ­
czuwać-': i niech w ynagrodzeniem  będzie 
w ew nętrznej zadowolę,me ze spełnionego 
obowiązku. Dzieci, chwalone, w ielbione przez 
rodziców  za dobre świadectwo, stają się mi- 
mowoli dobrodziejam i rodziców, zdaje im 
się, że ła sk aw ie j w ysłuchały icli prośby 
i uczyły się, albo \\^ 'u w ą js ig b  na p ierw szy  
plan, jako pobudka pilności, próżność, któ.rljtji 
je s t złym doradhąiyjzłym wychowawcą, ^o 
zabija w nieb szlachetniejsze uczucia igszlay 
chetniejsze pobudki. Jasnem  też jest, że ro ­
dzice nie mogą przyjm ow ać obojętnie do 
bryęh  św iadectw  dzieci. N iech ci mali pjracow- 
nicyd widzą to i odczuwają, że sWToim naj­
bliższym  spraw ili w ielką radość.

A gdy dzieci p rzyn iosły  złej świadectwa?
W takim w ypadku jedno je s t bezw a­

runkow o konioczne: Nie pom stować, nie na­
rzekać na szkoły i profesorów  przy  dzie­

ciach, w ich obecności, jj-leśli ju ż  kto jętjfcij 
dać upust sweipu rozgoryczeniu , rozżaleniu, 
njjęch to się stanie w kółku ludzi starszych, 
niech odniesie się do w ładzy przełożonej, 
p rzysługu je  m u to praw o, ale nie wolno 
przy ;dz ieciach  mówić o uczących: n iesp ra­
wiedliwy, taki, owaki i t. d.

Dlaczego ?
).''N arzekaniem  przy  dzieciach na n iesp ra­

wiedliwość! czy m ściw ość profesora złego 
m e usuh ięm w ,. spraw y nie poprawim y, 
a dziecku odbierzem y szacunek dla w szyst­
kich profąśorów . Ono będzie się odnosić* 
nieufnie dO w szystkich*!zwłaszcza gdy  .będą 
od niego wymaifeb^pracy ofiarniejszej. Nau 
czym y je  w szystkiejgw e zaniedbania, naw et 
ćigjftonme lenistw o zwalać na t. ztt® n iesp ra­
wiedliw ość profesora.

Ale jeśli są czwórki, czy one koniecznie 
m uszą być, niespraw iedliw e? Czy i starsi lu ­
dzie m uszą uważać każde n iedostateczne11 
za krzyw dę, a£$ylko K ,bardzo d o b re s  zy. 
spraw iali!vvą ocenę pracy  ucznia?

A na jakiej podstaw ie my osądzam y, że 
profesor był n iespraw iedliw y ? Na podstaw ie 
Słów ucznia!!... Czy to w ystarcza? ...Czy- 
b$śiny się zgodzili, by  w ■podobny spdsól 
nas sądzono?... Czy nie m ieliśm y przyk ła­
dów. że ten sam uczeń, m ówiący o swojem
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skrzyw dzeniu  przez profesora, nie czuł się 
się skrzyw dzonym  przez rodziców?... Bądźmy 
poważni.

Pew nie, że profesor może się pomylić, 
na uczniu nie poznać, żćpjmoże byK mniej 
lub więcej dobrym  profesorem , ale od tego 
jeszcze bardzo daleko do krzyw dy.

Chcąc ocenić profesora, trzeba znać p rze­
pisy, k tórych m usi się trzym ać, w ym agania 
jego  władzy, które m usi w ypełniaj, trzebaby

codziennie chłopca p rzepy tać  i-,^yó-h'świad­
kiem jego  uw ażania na godzinie. Ponieważ 
tego się m e rob: więc lepiej nic nie mówić, 
tylko chłopca przypilnow ać, do nauki za­
chęcić a z pew nością zniknie n iespraw ie­
dliwość.

Bądźm y rodzicam i, opiekunam i, w ycho­
wawcami, a nie sługam i dzieci, spełniającym i 
ich zachoiank' i kaprysy.

Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo.

Z pośród stow arzyszeń  zajm ujących się 
opieką nad ubogim i, najstarszem , bo zało- 
żonem  w r. 1843, je s t Tow arzystw o Pań Mi- 
łsm rdzia św. W incentego  a Paulo. Działając 
w duchu św. W incentego, w yw iera na ubo­
gich przedew szystkiem  wpływ m oralny, - 
a zaopatryw anie ubogich w żywność* jest 
tylko środkiem  do osiągnięcia tego celu. 
P raca to cicha, ale stała i system atyczna: 
opieka nad ubogim i, k tó rych  ocala się od 
śm ierci głodowej i od upadku m oralnego.

Postaram y się przedstaw ić tereny, na 
których S tow arzyszenie od wielu lat p ra ­
cuje. Dom Stow arzyszenia p rzy  ul. Teatyń- 
skiej 1. 1 a i  skupia w sobie różne działy 
pracy; je s t tam kuchnia dla ubogich: Sio­
s try  w ydają w niej 500 obiadow dziennie, 
w tem  około 60 darm o, a resz ta  po 40 gr. 
J e s t szwalnia i trykotarn ia, k tó ra  zatrudnia 
30 pracow nic, pochodzących przew ażnie z ro ­
dzin, którym i S tow arzyszenie -się opiekuje. 
W  każdą niedzielę popołudniu'* grom adzi 
się kilkadziesiąt dziewcząt w patronaźu  i ty ­
leż dzieci w Sekcji katechizm ow ej.

Panie, należące do Sekcji w ięziennej, od­
w iedzają w ięźniarki i s tarają  się swoim  do­
brym  wpływem  zw racać je  na dobrą  drogę, 
ucząc przytem  analfabetki czy tan ia  i pisania 
szycia i guzikarstw a a uw olnionym  w ięź­
niarkom  ułatw iają pow rót do domu, lub w y­
szukanie pracy.

W  Sekcji szpitalnej Panie odw iedzają 
ubogich chorych, oiosą im -słow a pociechy, 
gazęty# książki i t. d.

Z tego krótkiego zestaw ienia widaó, iląl 
S tow arzyszenie ma pracy, hSęjest jej coraz 
więcej, bo coraz więcej je st nędzy. N iestety

pracow nic bardzo niewiele, bo brak zrozum ie j 
ilia dla wielkiej idei św. W incentego. Czasy 
są ciężki 3, wrszyscy  nie m ają zby t wiele 
środków  m aterjalnycli, ale są tacy, k tórzL  
na chleb codzienny nie mają, m arznąc w zim ­
nych i w ilgotnych suterenach. M usim y zro ­
zum iej, że m iłosierdzie to m e łaska uczy­
niona ubogiem u, ale obow iązek każdegc 
z nas, obowiązek w ynikający z przykazania 
Bożego.

Tow arzystw o sw. W incentego  a Paulo 
mając tyle działów pracy  i dobrą organizację 
m ogłoby więcej jeszcze uczynić, ale brak 
członków  tak czynnych jak  i w spierających.

S tow arzyszenie Pań M iłosierdzia zwraca 
się do ogółu naszego społeczeństw a katolic­
kiego z gorącą p rośbą o liczne przystłępo 
wanie do S tow arzyszenia, jako^ęzlonkow h 
ezynni lub w spierający. .Nie chodzi o duże 
ofiary, ale chodzi o 1 0 , by było najwięcej 
tych, co dają Sphoćby najm niejszy datek 
m iesięczny, stale dotrzym ując .swego zobo­
wiązania, by S tow arzyszenie mogło liczyć 
w swoich pracach na pewnie, stałe docliodyi]

W  końcu zaznaczyć m usim y, że człon 
kowie w spierający b iorą także udział w licz­
nych przyw ilejach ducliowuiych S tow arzy­
szenia

Zebrania ogólne Stowrarzyszeina odby­
wają' się każdej ostatniej soboty  miesiąca 
•o 5-tej popołudniu, przy ul. Teatyńskiej la : 
0 więc 23 lu tego i t. d. P rosim y  gorąco 
;o jaknajliczniejsze p t ż y j c i e  i za in tereso ­
wanie się naśzą pracą przez przystąpienie 
do S tow arzyszenia
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Złote gody.
Dnia 9 lutego o godz. 8l/2 w kościele 

św. Anny, odbędzie się uroczystość złotych 
gód. By mieć u roczyste  złote gody w ko­
ściele, trzeba nietylko żyć w m ałżeństw ie 
przez lat 50, ale przytem  być pobożnym  
i uczciwym.

W  daw nym  ry tuale  .nie było osobnego 
obrzędu na złote gody, dopiero w prow adził je 
nowy. Obrzęd ten je s t bardzo ładny i piękne 
są przy  nim  m odlitwy. Podajem y je  ku zbu­
dow aniu Czytelników.

Po przem owie, K yrie i Ojcze nas, na­
stępują m odlitw y, odm awiane przez kapłana 
i jubilatów :

K. Czasu starości nie porzucaj mnie.
O. Gdy się w yczerpie siła moja, nie 

opuszczaj mnie.
K. N auczałeś mnie, Panie, od młodości 

mojej.
O. A dotąd wygłaszam  cuda Twoje.
K. Aż do sędziw ości i starości. Panie, 

nie opuszczaj mnie.
O. Aż w ygłoszę potęgę Twoją pokole­

niom, każdem u z potom nych wszechm oc 
Twoją.

K. Panie w ysłuchaj m odlitw y nasze.
O. A wołanie moje niech do Ciebie p rzy j­

dzie.
K. P an  z wami.
O. I z duchem  Twoim 

M ódlmy się.
W szechm ogący i w ieczny Boże, całem 

sercem  dzięki Ci składam y, żeś ten związek 
m ałżeński, n iegdyś w imię Twoje zaw arty, 
sw oją mocą utrzym ać raczył, niech do tych­
czasow a opieka, k tórąś nad tym i m ałżon­
kami roztaczał, będzie dla nich rękojm ią, że 
nie opuścisz ich n igdy  i do w iecznej p rzy ­
gotu jesz nagrody. P rzez C hrystusa P ana 
naszego. Amen.

Następnie kapłan, zwróciwszy się do jubila­
tów, mówi:

A teraz pow ażni m ałżonkowie, po­
w staw szy, weźm ijcie błogosław ieństw o Boże 
jakeście je  b rali przed dw udziestu pięciu 
(albo pięćdziesięciu) laty.

Teraz małżonkowie podają sobie ręce, a ka­
płan, związawszy je stułą, mówi:

Boże, Ty w ojcowskiej swej ręce dzier­
żysz losy  każdego człow ieka; błogosław  tym, 
k tórym  ja  pow agą K ościoła św. b łogosła­
wię; nie uszczuplaj im dni żywota, daj łaskę,

Obraz Matki Boskiej bolesnej.
Ze zbiorów PP. Benedyktynek łać. we Lwowie

aby posłuszni i poddani woli Twojej, p rzy j­
mowali w szelkie radości i ciężary życia, 
niech Tobie, Boże i Ojcze nasz, służąc i Cie­
bie m iłując, staną się godnym i w nijść po ­
tem do żyw ota wiecznego. P rzez C hrystusa 
Pana naszego. Amen.

Małżonkom, którzy obchodzą 50-letni jubi­
leusz, kapłan podaje laskę z krzyżem i mówi: 

Pow ażni małżonkowie, weźmijcie laskę 
z krzyżem  ku podporze waszej starości. 
Bóg, k tó ry  was prow adził czasu m łodości 
waszej i czasu sędziw ości was nie opuści. 
Mocą k rzyża postępitjcie z cnoty w cnotę, 
a Zbawiciel wasz Jezu s  C hrystus będzie 
was w spierał i utrzym yw ał. Amen.

Obrzęd ten, mało znany we Lwowie, 
jest, jak widzimy, bardzo ładny i poucza­
jący i zasługuje na jak największe rozpo­
wszechnienie, zwłaszcza w czasach rozwo­
dów i niestałości związków małżeńskich.

Popielec.
Dawniej zaczynał się w ielki post na 70, 

60, 50 dni p rzed  W ielkanocą, zależnie od 
tego, ile w tym  czasie było dni w olnych od
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postu, by ó^óliiaM iczbaiM ni postnych  w y­
nosiła 40  na pam iątkę iO-dniowego postu 
Pana Jezusa. Stąd już  trzy  niedziele przed 
Popielcem , m ają kolor fioletowy, ąf to sta- 
rozaąaustna, m ięsopustna i zapustna. Obecne 
rozpoczynanie ]To§tu nSaJO dni przed  W ie l­
kanocą, bo odliczą* się 6. nieaziel. któtn są 
wolne od postu, zaprow adził Papipż G rze­
gorz W . (590-604).

W ielki P a ś t rozpoczyna Popielec. W  tym 
rlniu posypuje kapłan głow y popiołem , po­
święconym  przed Mszą św. P rzy posyp,y- 
wanui mówi: Pamiętaj, żeś jest prochem i w proch 
się obrócisz.

■Popiół ten sporząd ja ^ s ię  z palm, po­
św ięconych na Niedzielę Palm ową.

Pow ażny i dostojny obrzęd  posypyw a­
nia głów popiołem  przypomina, nam śm ierć, 
a tern samym wzywa nas do pokuty.

Ze świata katolickiego.
Uznanie prezydenta m. Berlina dla cha­

rytatywnej działalności zakonnic katolickich
W  zw iązku  z o tw arc iem  now ego  kato lickiego szp i­
tala św. Józefa  w  Neu -  T em pelho f  nadburm istrz  
Berlina, Boss, w yraził  się w ten sposób  o dz ia ­
łalności zakonnic  katolickich w  Berlinie: . ..„Można 
mieć wielk ie p rzekonan ie  do p racy  publiczności,  
gmin i pańs tw a ,  je d n ak ż e  t rze b a  dodać ,  że dz ia ­
łalność katolickich  sióstr  zakonnych  w Berlinie

Ewangelja na niedzielę 
Zapustną.

Luk. 18, 3 1 -4 3 .

Onego czasu wziął z sobą Jezus dw u­
nastu, i rzekł im : Oto w stępujem y do Je ru  
żalem : a .skończy się w szystko, co nap ifS ie  
je s t przez P roroków  o Synu Człowieczym. 
Bo będzie w ydany poganom : i będzie naj^ra- 
wany. i ubiczow any i uplwany. A ubiczo­
wawszy, zabiją: go: '.a dnia trzeciego zmą.ij4 
tw ychw stanie. A oni tego nic nie zrozum ieli: 
i było to słowo zakry te przgd nim i i nie 
zrozum ieli, co się mówiło. 1 stało i e ,  gdy 
się przybliżał ku Jerychu , ślepy niektóry  
siedział wedle drogi, żebrząc: A usłyszaw szy 
rzeszę przechodzącą, pytał, ooby to było. 
1 pow iedzieli mu, iż JezuśjN azareńsk i mimo 
idzie. I zawołał, m ów iąc: Jezusiej.,Synu Daj- 
widów, zmiłuj się nade mną. A k tórzy  szli

nigdy nie m ogłaby  być p o d ję ta  ani za s tąp iona  przez 
p u b l i c z n o ś ć ■

Przed nominacją pierwszego arcybiskups 
Słowacji. W edług  doniesien ia  prask iego  dziennika 
„N arodni Listy", b iskupi s łow accy  doszli do p o ­
rozum ienia  w sp raw ie  k a n d y d a tó w  na s to licę a rc y ­
b iskup ią  sw ego kraju. Porozum ien ie  to zos ta ło  za ­
kom un ikow ane  nuncjuszow i pap iesk iem u w  Pradze .  
W o b e c  tego, konkluduje  w spom niane  pismo, Rzym 
w najbliższym czasie  mianuje p ie rw szego  a rcyb i­
skupa  Słowacji.

Ochrona religji w nowym hiszpańskim ko­
deksie karnym. N ow y h iszpański k odeks  karny 
który w sze d ł  w życie z dniem 1 s tyczn ia  1929 r. 
czynności,  zm ierza jące  do usunięcia gw ałtem  religji 
rzym sko-ka to lick ie j  albo do zm iany jej,  karze  w ię ­
zieniem od 6 m iesięcy do trzech lat. Kto sp ro fa­
nuje św. H ostję  Eucharystji,  pod lega  karze  od  3 
do 6 lat w ięz ien ia ; za niszczenie  a lbo  profanację 
p rzedm io tów  kultu grozi kara  w ięz ien ia  od 6 m ie­
sięcy do 6 lat; umyślne zn iew ażen ie  publiczne  
słow em  lub pism em dogm atów , o b rzą d k ó w  i cere-  
monij religji katolickiej,  poc iąga  za so b ą  ka ię  w ię ­
zienia od 2 m iesięcy i jednego  dnia do d w ó ch  lat.

O so b y  d u ch o w n e  są uprzyw ile jow ane  tylko 
p o d c z a s  w y konyw an ia  czynności sw ego  urzędu. 
W tym w y p ad k u  czynny napad  karany  je s t  w ię ­
zieniem od 6 miesięcy do 3 lat, a o b raz a  słowem 
lub ges tem  pociąga  za s o b ą  karę  w ięz ien ia  od 3 
miesięcy do jednego  roku. O prócz  tego osoby,

naprzód/, Pikali nań, aby milczał. Lecz on 
jem  więcej wołaj-: Synu Dawidów, zmiłuj się 
nade mną. A Jezus stanąw szy, rozkazał go 
przy  wie’®  do siebie. A gdy\-się przybliżył, 
py ta ł .go. Mówiąc: Co chcesz, abym  ci uczy­
nił? A on pow iedział: PaniesSabym przejrzał. 
A -Jezu s  mu rzekł: P rzejrzy j, w iara twoja; 
ciebie uzdrowiła. I nłityeiim iast przejrzał 
i szedł za nim, w ielbiąc Bogaj A lud  w szy­
stek widząc, dawał chwałę Bogu.

P rzed W ielkim Postem .
..Gdzie je sk  skarb  twój, tam je s t i ser&ę 

twoje" — powiedziano W am  i z dośw iad­
czenia wiecie, że |pziow iąk  nie ma w sobie 
tego, co czyni szczęśliwym ... skarbu.

Gdzie ten skarb ? Czy w człowieku ? 
Czy w ludziach? Czy w świejeie? G dzie/ tedy 
ten skarlej W idzę na czołach M ^szyieh proeli: 
człowiek proch, ludzie: proeli, św jat: proch, 
nic: z niczego w yszedł i w nic pójdzie.
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które były karane  za p rze s tęp s tw a  antyreligijne, 
tracą  na przeciąg  6 do 15 la t p raw o  p ia s tow an ia  
urzędu  publicznego. T o le ran c ja  religijna pod lega  
p ow szechne j  ochronie ; usiłowanie, by  przy  pom ocy  
gróźb, ak tów  gw ałtu  lub innych n iep raw nych  ś ro d ­
ków  przym usu skłonić kogoś do czynności religij­
nych lub do uczes tn iczen ia  w funkcjach  kultu, obcego  
tej osobie, albo pow strzym yw an ie  innej osoby  od 
w y k o n y w an ia  religji, poc iąga  za so b ą  karę w ię ­
zienia od  6 m iesięcy do 3 lat i g rzyw nę  od 1000 
do 5000 pesetów .

W stuletnią rocznicę oswobodzenia katoli­
ków angielskich. Różne o rganizac je  katolickie 
w Anglji, p racu jące  w ten lub inny sposób  nad 
dziełem pow ro tu  ro o ak o w  do jednośc i  z p r a w ­
dziwym  Kościołem, dokonały  po łączen ia  się, celem 
urządzenia  p ie rw szego  w ielk iego zebran ia  w  zw iązku 
ze stu letn ią rocznicą  zniesienia ustaw  w yją tkow ych ,  
sk ie row anych  p rzec iw ko  katolikom angielskim. 
U roczystość  od b ęd z ie  się w Colosseum  lon- 
dyńskiem  w  dn. 10 lutego r. b. K ardynał a rcyb i­
skup B ourne z W estm ins te ru  w eźm ie  p rz e w o d ­
n ic tw o  a najwybitn ie js i  m ów cy  kato liccy  p rz e d ­
s ta w ią  w g łów nych  za rysach  w alkę kato lików  
angielskich o w o lność  religijną i obyw ate lską ,  
wolność ,  k tó rą  p rzyniósł  w reszc ie  rok 1829. 
W  tej inauguracyjne j u roczystośc i roku jub i le ­
uszow ego  w ezm ą u d z i a ł : Catholic  Evidence
Guild, Catholic M issm nary  Socie ty , Guild of 
O ur  L ady of Ransem, C onvert’s Aid Society, 
Catholic  Reding Guild, Catho lic  W o m en 's  League,

Niebo i ziemia przem iną... przem iną! N id 
tylko do człowieka, ale do w szystkiego, co 
go otacza, rozciągnęło £się słowo Stw órcy’:; 
U r o e h j e s t e i av  p r o c h  s i:$ o b r  ó- 
ei fez!  To w szystko więc jedncSw ielkie ni- 
cestwo, aJe nie skarb  człowieka.

Gdzież ten skarb?... W  Bogu, w wiecz­
ności. Tam ani rdzaj.an i mól, ani złodzieje. 
T \m  skarbem  je s t Bąg.

Na tę pam iątkę K ościół proch nam na 
Hzoło sypię, tak otw ierając czas W. Postu. 
Każe nam rozpam iętyw ać próżność wszech 
rzeczy, m arnoścątego świata nicestw o tego 
skarbu, jaki tu mieć możemy. Każe nam 
podnieść serce do góry, m yśl do nieba, du ­
szę do Boga i tam szukać skarbu  praw dzi­
wego. W ejdźm y tedy w te ^ w ię te  zam iary, 
w rozpam iętyw anie, w szu kann?. P rzyjm ijm y 
ten proch  do duszy  naszej. JjĘznajmy niee- 
stwo tego, co nas otacząL 'W eźm y się do 
szukania owego skarbu  pow ażną myślą^ go-

„C hurch S tuden ts"  i Rycerze  K olum ba (Knighss 
of St. Columba). Są to organizacje, k tóre  r o z p o ­
w szechn ia ją  się obecn ie  szybko  w stolicy kraju 
i jego okolicach.

Miasto francuskie obłożone interdyktem. 
R adykalno  - soc ja l is tyczny  za rząd  miasta  Am boies 
posuną ł swój antyk lerykalizm  tak daleko, że Mgr. 
Negro, arcyb iskup  z Tours , ob łożył miasto in te r­
dyktem  i zaw ies ił  n ab o ż e ń s tw a  we w szystk ich  k o ­
śc io łach  i kap licach  publicznych . D uchow ieństw o ,  
p roboszcz  i dw aj w ikarzy  zostali wycofani.  Z p o ­
śród czynności religijnych d o k onyw an ie  jes t je d y ­
nie g rzeban ie  umarłych, nak k tó iem  ma p ieczę 
ksiądz z sąsiedniej parafji.

T e  za rządzen ia  kościelne pociągnę ły  za sobą 
ciężkie n a s tę p s tw a  także i dla miasta. P racu jące  
w szpita lu  i w w ojsku  siosiry  zakonne  opuściły  
sw o je  s tanow iska .  M ałe m ias teczko  je s t  z tego 
p o w o d u  silnie w zb u rzo n e ;  ze w szą d  n ap ły w a ją  p ro ­
testy  i petycje ,  po n ie w a ż  olbrzym ia większość 
m ieszkańców  d e z aw u u je  burm is trza  Amboise, 
p. G ounin i p e w n ą  część  cz łonków  jego rady.

Lcst przedśmiertny wroga Kościoła. W  P a ­
ryżu zm arł Ernest Vaughan, w spółzałożycie l w raz  
z C lem enceau  dziennika „A uro re“ , który  przez 
długie lata był hero ldem  antykleryKalizmu fran ­
cuskiego. „V ic to ire“ z dn. 22 b. m. opub likow ała  
b a rdzo  znam ienny  list V aughan 'a  do G us taw a  Herve: 
„Drogi Przy jac ie lu!  Jestem  u kresu  mego życia. 
W iesz , że przez  całe  moje życie od sam ego dz ie ­
c ińs tw a szydziłem  z religji, a  ze m ną szydziło

rącem sercem , skuteczną! praeą. O. woźni* 
sie&Bracia moi, w Tmię Boże!- .

A trzy: są środki, k tórem i tego skarbu  
dostąpk|m cJze.my: post, m odlitw a i jałmużiia. 
Nad niemi uwagami o nich mowa.

W  modlitwie, poście i jałm użnie je s t 
całe życie chrześcijańskie. To życie zaczyna 
się od Chrztu świętego. Tam każe nam  C hry­
stus, każę Kościół w yrzec się ciała, świata 

ęzatana. Ten je s t zakon naszego żywota, 
A to po tró jne  w yrzeczenia się ziszcza się 
w tych trzech rzeczach, w tych trzech czyy 
naeh: w modlitw iń1, w poście i w jałm użnie. 
W  m o d l i t w i e :  szatana i jego pychy : 
aa p o ś c i e :  ciała i jego p rzy jem ności; 
av  j a lm  u ż n i e: g|Aviata i dóbr jego, a na­
szego egoizmu. W  tem ląży cały żyAvot i ząt- 
kon ^chrześcijański.

Co to jestr, modlitA\a? Uznanie swojej 
nicości i złoś.ęi... a m ocy i dobroci Bożej. 
K toś dobrze opisał: K rzyk nieskończonej
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z niej całe sp o łe cz eń s tw o  lepublikańsk ie .  O tóż 
w chwili,  k iedy  mam umrzeć, ośw iadczam , ż e  p o ­
d o b n i e ,  j a k  c a ł e  s t r o n n i c t w o  r e p u b l i ­
k a ń s k i e ,  o s z u k a ł e m  s i ę  s t r a s z n i e  i ż e  
w i e l k ą  s z k o d ę  w y r z ą d z i l i ś m y  k r a j o w i .  
Najzupełniej je s tem  przekonany , że n iem ożliwem  
je s t  dać spo łe cz eń s tw u  oparc ie  na materja liźm ie 
i ateiźmie..  M uszę ci oświadczyć'p iż umieram 
w pełnej zgodz ie  z wami. G dybym  był w cześniej 
pozna ł to św ia tło  wiary, by łbym  je propagow ał ,  
jak  wy, bez  o b a w y  p rzed  naśm iew an iem  się i s zy ­
derstw em . U pow ażn iam  cię do opub likow an ia  tego, 
co m  pow iedz ia ł ,  ulżyłem bow iem  w ten sposób  
sw em u sum ieniu '1.

W sprawie tańców 
zakazanych.

Ponieważ doszło do mej wiadomości, że po­
ważne nawet osoby twierdzą, jakobym miał od­
wołać czy zmienić zakaz tańców, przeto powta­
rzam to, co napisałem przed dwoma laty w liście 
pasterskim i co już kilkakrotnie przypominałem:

Z mocy mego urzędu, jako stróż moralności 
Archidiecezji lwowskiej, uważam za obowiązek su­
mienia, ponownie wystąpić przeciw wszelkim za­
bawom i tańcom, które naruszają zasady moral­
ności katolickiej. Z całym zwłaszcza naciskiem 
o d n a w i a m  wydany przez Namiestmków Chry­
stusowych Benedykta XV i Piusa XI, a przez cały 
Episkopat Polski i XX. Biskupów innych krajów, 
zaś w naszej Archidiecezji przez św. pam. X. Ar-

nęclzy do nieskończonego M iłosierdzia. Kto 
pam ięta o swej nicości,, ten żyje w m o­
dlitwie. U znaje nicestw o swoje, obraca 
się do Bogąv wiec z prochu się podnosi, 
wznosi się do Boga, przem ienia się w Niego ; 
wszystko m a ,' więcej Uęoraz więcej ma, aż 
nareszcie usłyszy : „Już W as nie będę zwał 
sługami* .. wy jesteście  przyjaciele moi".

Bracia moi, co to źa sżezęście ducha 
ludzkiego! Ach, to jego  skarb, ten  skarb, 
za którym  on zawsze goni; aier tylko tą 
drog$ go dostaje: pokorą i modlitwą.

Co to jest* post? I  manie znikom ości 
ciała, w yrzeczenie się jego.

Człowiekowi, k ió ry  opiera się na ciele, 
idzie o rozkosz, przyjem ność.

Oh biada człowiekowi, k tó ry  na ciele 
budi m  k tóry ten kielich spija, tego po­
karm u pożywa! Im więcej pije, tern więcej 
p ragn ie ; im więcej pożywa, tern więcej znu ­
dzony. przesycony. Ldzie z przesycenia do

cybiskupa Józefa Bilczewskiego i p r zez e -  
mn i e  o g ł o s z o n y  z a k a z  n o w y c h  t a ń ­
ców,  p r z y c z e m  w y j a ś n i a m ,  ze n a z w ą  
„nowe" o b e j m u j ę  t a ń c e  m i ę d z y n a r o ­
dowe ,  k t ó r e  w c z a s i e  w o j n y  i po  w o j ­
ni e u nas się przyjęły (foxtrot, onestep, shimmy, 
charleston i t. p.). Tańce takie zakazane są już 
przez samo Prawo Boże, bo i same są grzeszne 
i do g-zechu zwyczajnie prowadzą. Nie może 
więc na nie pozwolić żaden biskup lub kaptan 
katolicki i ci, którzy się na takie pozwolenie 
powołują najczęściej albo źle są poinformowani, 
albo nawet świadomie innych w błąd wprowa­
dzają, jak to już niejednokrotnie stwierdziłem. 
Osobom obojga płci, które się do tego zakazu 
nie zastosowały i nie żałują za to, ani nie czyrze- 
kają szczerze poprawy, mają kapłani odmówić 
rozgrzeszenia; nadto osoby znane ogólnie w pa­
rafji z przekraczania tego zakazu nie mogą być 
członkami bractw i stowarzyszeń katolickich.

Rozumie się samo przez się, że zakaz po­
wyższy obejmuje i p r z y s z ł e  t a ń c e  o i l e o n e  
b ę d ą  w y k r a c z a ł y  p r z e c i w  p r z e p i s o m  
k a t o l i c k i e j  m o r a l n o ś c i .  (List pasterski 
z 2 lutego 1927 r. str. 6).

Zakaz ten już od dwóch lat ogłoszony jest 
u drzwi wszystkich kościołów naszej Archidiece­
zji i obowiązuje bez żadnej zmiany nadal, a wszel­
kie niezgodne z powyższemi słowami objaśnienia 
należy uważać za faiszywe.

Z powyższych jednak słów wynika, że tańce, 
które powstają w ostatnich czasach, a nie wykra­
czają przeciw zasadom moralności chrzecijańsidej 
chociaż nowe, nie są objęte tym zakazem.

Lwów, dnia 6 lutego 1928 r.
f  BOLESŁAW.

przesycenia, z obrzydzenia do obrzydzenia, 
i nareszcie zostanie m u próżnia okropna.

Szczęśliwi, k tó rzy  trzym ają ciało w św ię­
tem um artw ieniu i pośęie. Im mniej raału 
dają, tern mniej potrzebuje?*. A natom iast du ­
sza staje się zdolna do coraz w iększy fch w pły­
wów Bożych, i samo ciało przygotow uje 
się do coraz w iększych rozkoszy niebie­
skich. Ju ż  tu  zaczynają, ale w w ieczności 
rozpłyną się ze szczęścia. „Serce moje i ciało 
moje rozweseliło się tv Bogu żywym“. j#Ps. 83*, 8).

Co to je s t jałm użna? Oczywista, że po­
zbycie się, w yrzeczenie dóbr świata na ko­
rzyść bliźnich.

Do jałm użny należy i służba: i im wię­
cej służy, tern więcej staje się panem . O, jaki 
to w idok naśladow cy C hrystusa: przeszedł, 
dobrze czyniąc (Dz. Ap. 1(1* 38). Do tego s to ­
suje się: gdziem ja  jest, tam i sługa mój będzie 
(Św. Jan  l ‘2,-j26). Amen

Ks. Piotr Semenenko.
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KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

LUTY S  1929.
10 N F. 7apust. 28 G 4 po  Boh
11 P Lucjana 29 Ihnatvja,
12 W Eulalji 30 T rećh  Św iat.
13 S f  Popielec 31 Kyra i Joana
14 c Walentego 1 Fewr. Tryfona
15 p Faustyna 2 S triten je H.
16 s Juljanny 3 Symeona

Z parafji Bazyliki metropolitalnej.
Mszę św. pontyfikalną na intencję Ojca sw., 

Piusa XI, w siódmą rocznicę Jego wstąpienia na 
Stolicę Piotrową odprawi w katedrze Najprzew. 
X. Arcybiskup Boi. Twardowski we wtorek, 
12 b. m. o godz. 9.

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s t w a  w ś r o d ę  P o ­
p i e l c o w ą  w  k a t e d r z e :  O godz. 8 rano  M sza 
św. śp iew ana ,  po Mszy św. kazanie. O godz. 9 p o ­
św ięcen ie  i posypyw an ie  popiołu, p roces ja ,  po  procesji  
u roczysta  M sza  św. P op ió ł  pośw ię ca  i posypu je  
przy  W. O łtarzu  N ajprzew . X. Arcybiskup. R ó w n o ­
cześnie posypu je  się popio łem  g łow y  wiernych  na 
kościele,  nad to  w  czasie  procesji  w  kaplicy  P an a  
Jezusa  U krzyżow anego  i po  Mszy św. o godz 12.

N i e s z p o r y  p a s y j n e  w N i e d z i e l e  
W i e l k o p o s t n e :  B ezpośredn io  po  n ieszporach  
łacińskich, k tóre  ro zp o c zy n a ją  się  o godz. 16 popoł., 
ce leb rans  in tonuje „G orzkie  ża le" .  P o  p rześp ie -  
w an iu  3 części w ys taw ien ie  Najśw. S akram entu  
z kazaniem  i b łogosław ieństw em . P rzy  końcu daje 
się w iernym  do uca łow an ia  re likwję  św. Krzyża.

Z parafji św. Elżbiety. Celem uczczenia  ju ­
bileuszu k ap łań s tw a  O jca św., u rządza  Liga K ato­
licka przy  kościele  św. Elżbiety, pl. ks. B i lczew - 
skiego 5, U roczystą  A kadem ję  w n iedzie lę  10 lutego 
o godz. 6 w ieczorem . — P rogram : 1) P rzem ów ien ie  
prof. dr. M W olańczyka .  2) Chór m łodzieży  IX 
gimn. o d śp ie w a :  K an ta tę  ku czci O jca  św., oraz 
p ieśń „C ześć  Polskie j Ziemi cześć" .  3) Solo 
sk rzypcow e „Ave M aria"  Schuber ta ,  w ykona  prof.
H. Kozłowski. 4) D ek lam ac ja  u tw oru  „ P ra w d a " ,  
wygłosi p. L. Sochacka.  5) Solo sk rzypcow e 
w w ykonan iu  prof. P. Hausvatte ra .  6) C hór  m ło­
dzieży  IX gimn. o d śp ie w a  pieśń : „Zbiera jm y się  
pod  sz tan d a r  s ław y". — W stęp  wolny!

K a t o l i c k a  L i g a  p a r a f j a l n a  p r z y  
k o ś c i e l e  ś w .  E l ż b i e t y .  Celem ożyw ien ia  
życia kato lick iego  w parafji św. Elżbiety, a tak ,.; 
celem zespolen ia  to w arz y s tw  religijnych :s tn ie ją -  
cych już przy  kośc ie le  św. Elżbiety, g rono  osób  
dobrej  woli pow zię ło  myśl s tw orzen ia  Ligi pa ra -  
fjalnej.

P ie rw sze  zebran ie  odby ło  się  dn. 4 lis to­
p ad a  1928, na k tórem  uchw alono  jednom yśln ie  
za łożyć Ligę o p a r tą  na s ta tuc ie  Ligi katol.  dla 
Archidiecezji  lw owskiej,  z a tw ie rdzonym  przez  W o ­
jew ódz tw o .

N astępne  zebran ie  odby ło  się 16 l is topada  1928. 
D okonano  w yboru  za rządu  Ligi, oraz om ów iono  
cały szereg  spraw . P o s tan o w io n o  za łożyć  szwalnię  
katolicką, uruchomić b iuro p o rady  p raw nej dla 
cz łonków  Ligi c raz  p o ś redn ic tw o  p racy  dla r ze ­
m ieślników i sług.

W kościele WW. PP. Sakramentek przy 
ul. Sakramentek. D nia 10, 11 i 12 lutego od  godz. 
7 rano  M sze  św.; p rzez  cały dzień  w ys taw ien ie  
Najśw. S akram entu  i a d o ra c ja  w ynagradzająca  
P anu  Jezusow i za zniewagi,  jakich dozna je  w  N ajśw  
Sakramencie . O 3 '30  popoł. u roczyste  n ieszpory  
z kazaniem.

Przy  kościele  P P .  S akram entek  istnieje  S traż  
h o norow a Najśw. S akram entu ,  której ce lem  je s t  
ad o ra c ja  Najśw. S akram entu ,  oraz troska o o zd o b ę  
kościoła. S traż  ta ado ru je  Najśw. S akram ent w każdy  
p ie rw szy  czw artek  m iesiąca od godz. 9 rano do 
9 wieczór.

Codziennie  w dni p o w sze d n ie  o d b y w a  się 
nab o ż eń s tw o  w ieczorne,  po łączone  z b łogosła­
w ieńs tw em  Najśw. Sakramentu.

Z parafji św. Mikołaja. O punk tua lne  p rzy ­
chodzen ie  do kośc io ła  o oznaczonej godzin ie  
w n iedzie le  i św ię ta  uprasza  się  PT. Parafjan .  — 
W  krajach  zachodn ich  — po rozpoczęc iu  M szy  św 
mistrz cerem onji nie d o puszcza  tych, k tórzy  się 
spóźnili, gdyż  to p rze szk a d za  tym, k tórzy  ro zp o ­
częli s łuchać M szę  św. Tak  sam o bardzo  n ieod -  
p ow ied m em  je s t  w y ch o d z en ie  z kośc io ła  w czasie  
M szy  św., po  Ewangelji ,  p rzed  kazaniem. — W  te ­
atrze  nie w o lno  w chodz ić  do sali p o d c z a s  p rz e d ­
s taw ien ia ,  gdyż  już sz tuka rozpoczęta .  U nas z a ­
k rad ł się taki brzydki zw ycza j ,  że w czasie  całej 
Mszy św. je s t  ciągły ruch — jedni w chodzą ,  d ru ­
dzy w y c h o d z ą  z kościoła — I jak  m ożliwe jest. 
by  pobożn ie  mogli się modlić ci, k tórzy  z całem 
skupieniem  chcą  w ysłuchać  M szy  św .?

Z parafji św. Marcina. U r o c z y s t o ś ć  ś w  
A p o l o n j i  P a n n y  i M ę c z e n n i c z k i  w  n ie­
dzielę  dnia 10 lutego, indultem S tolicy A pos to l­
skiej na n iedzie lę  p rzeniesiona.  O d p u s t  zupełny. 
P o rz ąd e k  n ab o ż eń s tw  jak każdej niedzieli. Na n ie ­
szporach  kazanie.

Z parafji św. Antoniego. P a tro n aż  żeński im. 
św. Antoniego urządził  dnia 3 II 1929 dla swoich 
członkiń  opła tek  w  lokalu Sodalic ji  M arjańskiej,  
przy ul. Rutowskiego. U roczystość  ro zpoczę ła  p rz e ­
m ów ieniem  p rze w o d n iczą ca  p -n a  Kow nacka , która 
pow ita ła  se rdeczn ie  p rzybyłych  gości t. j. delegatki 
innych P a tro n a ż y  i rodziców  pan ien ; nas tępn ie  
p rzem ów ił  X. P. Świerzko , za ch ę ca jąc  członkinie 
do  p ilnego zb ieran ia  się  w  Patronażu , bo  to chroni 
ich od złego  w pływ u ulicy.

P rzy  h e rba tce  p rzem aw ia ł  je szcze  de lega t 
i p rez es  „O d ro d zen ia"  p. Szeptycki.  Po herba tce  
odby ła  się  z a b a w a  b a rd z o  se rdeczna .  Z uznaniem 
należy podn ie ść  ofiarna p racę  w  P a tro n ażu  P ań  
akadem iczek  z „O d ro d ze n ia" .

Z parafji 0 0 . Bernardynów. W  środę  P o ­
p ie lco w a  o godz. 9 pośw ięcen ie  popio łu  i p o sy ­
pyw an ie  g łów , poczem  uroczysta  M sza św.

Wielki Post zaczyna się o 24 godzinie 
z 12 na 13 lutego. Mają ustać zabawy i tańce. 
Od tej godziny nie wolno jeść mięsa przez 
cały dzień. Kto w post tańczy, ten w karna­
w ale płacze.

Przepisy postne będz iem y D o d a w a ć  z ty ­
godn ia  na  tydzień. W  tym tygodniu  je s t  p o s t  ścisły 
w e ś ro d ę  pop ie lcow ą ,  w  pią tek  i sobotę ,  t. zn. nie
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wolno jeść  mięsa i t rzeba  je ść  tylko raz  na dzień 
do sytości. O gólne p rzep isy  o pośc ie  w ed ług  ro z ­
po rzą d zen ia  JE. N ajprzew . X. Arcyb. Boles ław a 
T w ard o w sk ieg o  umieścimy w nas tępnym  numerze.

Nabożeństwa wielkopostne.
Odnieśliśmy się do wszystkich kościołów po wiado­

mości, kiedy w nich są  „Gorzkie żale, Stacje Drogi Krzy­
żowej i Kazanie pasy jne1'. Do 4 lutego otrzymaliśmy 
z następujących kościołów terminy:

K. śv.\ M i k o ł a j a :  „Gorzkie żaie" w niedz. o godz. 
4-tej, potem kazanie. „Droga Krzyż." w piątki o 5 wiecz.

K. św .  M a r c i n a :  „Gorzkie żale" w niedz. o 3, po­
tem kazanie. „Droga Krzyż." w piątki o 7'30 rano i o 6 
wieczorem.

K. N. P. M a r j i  Ś n i e ż n e j :  „Gorzkie żale" w niedz. 
o 3, potem kazanie. „Droga Krzyż." w  piątki o 8 rano, 
potem Msza św przed Panem Jezusem Miłosiernym.

K. św .  A n n y :  „Gorzkie żale" w niedz. o 3, potem 
kazanie. „Droga Krzyż." w piątki o 5 wiecz.

K. 0 0 .  B e r n a r d y n ó w :  „Gorzkie żale" w niedz. 
o 4, potem kazanie. „Droga Krzyż." w niedz. o 3 popoł. 
Uroczysta wotywa przed Ukrzyżowanym Panem Jezusem 
w piątki o 9.

K. 0 0 .  D o m i n i k a n ó w :  „Gorzkie żalejjąz wystaw. 
Najśw. Sakramentu o 5'15 wiecz., potem kazanie pasyjne.

Z życia parafjalnego.
Od 27/1 do 3/II 1929.

B a z y l i k a  m e t r o p o l i t a l n a .  Było: chrztów 2;
zmarłych 1; zr.jiowiedzi — ; ślubów — ; zaopatrzonych 1; 
Kor mij św. 1350; składki —.

P a r a f j a  0 0 .  D o m i n i k a n ó w .  Było: chrztów —; 
z m a r ły c h — ; zapowiedzi 2; ślubów — ; zaopatrzonych 1; 
Komunij św. 1120.

P a r a f j a  M.  B. Ś n i e ż n e j .  Było: chrztów 1; zmar­
łych — ; zapowiedzi 2; ślubów 3; zaopatrzonych — ; 
Komunij św. 120; składek —.

P a r a f j a  ś w.  M i k o ł a j a .  Byto: cnrztów 1; zmar­
łych 5; zapowmJzi 10; ślubów 4; zaopatrzonych 7; 
Komunij św. 1180.

P a r a f j a  ś w.  M a r j i  M a g d a l e n y .  B y ło : chrziow 5; 
zmarłych 4; zapowiedzi 7; ślubów 11; zaopatrzonych 7; 
Komunij św. 1200; składki —.

P a r a f j a  ś w.  A n t o n i e g o .  Było: chrztów 5; zmar­
łych 4; zapowiedzi 6; ślubów 4; zaopatrzonych 5; 
Komunij św. 350; składki 93 zł.

P a r a f j a  ś w.  M a r c i n a .  Było: chrztów 9; zmar­
łych 7; zapowiedzi 3; ślubów 9; zaopatrzonych (i; Ko­
munij św. 210.

P a r a f j a  ś w.  A n d r z e j a  ( 0 0 .  Bernardynów). Było: 
chrztów 4; zmarłych — ; zapowiedzi 4; ślubów 4, za­
opatrzonych 2; Komunij św. 1300.

P a r a f j a  ś w.  An n y .  Było: chrztów 7; zmarłych 2; 
zapowiedzi 6; ślubów' 5; zaopatrzonych 3.

P a r a f j a  ś w. E l ż b i e t y .  Było: chrztów 5; zmar­
łych 8; zapowiedzi 3; ślubów 5; zaopatrzonych 4; 
Komunij św. 720.

Zapowiedzi.
Od 27/1 do 3/jLI 1929.

W  parafji N. P. Marji Ś n ieżn ej. 1) Bajer Józef, 
Kopcowa 14. Różanowska Jadwiga, Dwernickiego 34. —
2) Krasucki Jakób, Zamkow a 9. Czarna Aniela, św. Mi­
kołaja 4.

Vv parafji św . E lżbiety. 1) Szuszczyński Jan Wa- 
sucz Helena, Króla Leszczyńskiego o. — 2) Babij W ła­
dysław, Szumska Marja, Kętrzyńskiego 11. — 3) Dudek 
Stefan, D obrańska Marja, T rauguta  7.

W  parafji św  Andrzeja. 1) Oleniewicz Feliks, Ły­
czakowska 5. Hoszowska Marja, Zniesienie 76. — 2) Bo- 
glewski Antoni, Batorego 4. Zarakowska Amalja, Gro­
dzickich 1. — 3) Kowalski Karol, Łyczakowska 24. No-

w akówna Janina, Sobieskiego 32. — 4) Sławik Emiljan. 
Synowódzko. Szulówna Anna, Sakramentek 32.

W  p a ia fji św . M arcina 1) Banach Paweł. Sądzioł 
Marjanna, Zamarstynów, Lwowska 17. — 2) Biłyk Ba­
zyli. Kowalczyk Julja, Zamarstynów, W schodnia 10. —
3) Wrba Zdzisław, Zamarstynów, Stawowa 29. Padura 
Marja, Tkacka 8.

W  parafji św . M ikołaja. 1) Dubanowski Michał, 
Persenkówka. Dorobajło Zofja, Kulparków. — 2) Kusiński 
Józef, Persenkówka. Harla.ider Stefanja, Kleinowska 4. —
3) Nakoneczny Mikołaj, Zielona 52. Ferenczuk Stefanja, 
Rycerska 32 — 4) Smiechowski Karol, Kolbuszowa. 
Jęczmieniowska Marja, Lelewela 17. — 5) Kurzydło Piotr, 
Wronowskich 14. Birkman I v. Gantska Jadwiga, Kale­
czą 20. — 6) Bajer Józef, Kopcowa 14. Różanowska Jad ­
wiga, Dwernickiego 34. — 7) Lenkiewicz Józef, Zielona 58. 
Romacha Józefa, Sykstuska 4. — 8) Komorowski Marjan. 
Jabłonowskich 11. Solecka adwiga, Jabłonowskich U. —J
9) Kraśniak Jan, Torosiewicza 18. Kordasiew.cz Helena, 
Tarnowskiego 12. — 10) Pankiewicz Włodzimierz, Zie­
lona 72. Łaboj Elżoieta, Zamkowa 11.

M parafji 0 0 .  D om in ikanów . 1) Boglewski An­
toni, Batorego 4 Zarakowska Amelja, Grodzickich 1. -  
2) Borysławski Antoni. Hajduk Marja, Skarbkowska 13

W  parafji św . A n ton iego . 1) Ludkiewicz Jan, Iłża 
Radońska W ładysława, Franciszkańska 19. — 2) Kowal­
ski Karol, Łyczakowska 24. Nowak Janina, Sobie­
skiego 32. — 3) Niedzielski Wojciech, Ubocz 5, Zagórska 
Marja, Stryjska 22. — 4) Socha Władysław, św. Piotra 19. 
I v. Wąsowicz Marja, Rycerska 16. — 5) Margoła Jan. 
Czernik Joanna, Krzywczyce-Lwów 12. — 6) Czermiński 
Grzegorz. Opruśnik Anastazja, Głowińskiego 7.

W  parafji św . Anny. 1) Jurkiewicz W tadysław. Sze- 
łemej Katarzyna. — 2) Kaziród Franciszek. Masełko Ka­
tarzyna. — 3) Lebrand Jan. Żółtońska Stefanja. — 4) So­
cha Władysław. W ąsowicz Marja. — 5) Sidorowicz Karol. 
Dąbrowiecka Anastazja. — 6) Ciepiński Tadeusz. Michal­
ska Marja.

W  p arafji św . Marji M agdaleny. 1) Paszkiewicz 
Augustyn, Na Bajki 39. Jelinelc Ludmiła, Przeworsk. —
2) Dubanowski Michał, Persenkówka. Dorobajło Zofja, 
K ulparków .— 3) Stach Jan Godlewska Eufemja, Zadwó- 
rzańska 44. — 4) Mozdrzeń Marcin, Nabielaka 8. Ośli- 
złówna Karolina, G ipsow a 30. — 5) Filipowicz Walęrjan. 
Homolka Marja, I v. Klepp, Wulka pan. 1. — 6) Bory- 
sowski Stanisław. Sajdek Bronisława, Murarska 8. —
7) Altkorn Henryk, Kolbuszowa. Sycz Marja, Łazarza 14.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W P. S. W . Trudno krępować się wszystkiem. Skła­

dek nie potrzebujemy s>ę wstydzić. Każde Towarzystwo 
chlubi się dużemi zbiórkami. Dl< czegoby parafję nie miały 
mieć także tytułu do du m y ?  Przecież wszystkie te pie­
niądze idą na potrzeby miejscowego kościoła. Niech ludzie 
wiedzą, że niektórym parafjanom zależy na wyglądzie 
i ozdobie świątyni.

P arcfjanki Sorawę Drzedłożyliśmy odpowiedniej wła­
dzy Ufamy, że nie jes t tak źle, jakby z pizedstawienia 
wynikało.

JEDYNA KATOLICKA WYTWÓRNIA 
ŚWIEC KOŚCIELNYCH

„SPLENDOR"
Lwów, ul. Cetnerowska 10

POLECA SWOJE DOSKONAŁE WYROBY.
P. T. D u c h o w ie ń s tw o  raczy p o p rzeć  po l­

sk ą  i ka to licką  p la c ó w k ę  z a m a w ia ją c  WDrost 
w  fab ryce  —  Niech g ro sz  ofiarnośc i p a r a ­
fian nie p łyn ie  do  k ieszeń  ży d o w sk ich  i ich 
po ś red n ik ó w .
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